
: t  t .  j  za o d d z ie ln y  
p rz y w ile y .

a . Z a  m o d e l M lo c a rn i

zostaw ien iem  
na m ieyscu*

Bez usta­
w ie n ia .

M ężczyzn

K ob ie t,

Ogłoszone bę 
jdą w  gazetach.

dokładn ie jsze  dac wyobrażenie o 
Czapłygina i umieszczamy wstęp t 
a Pi: a k ty  cm  eg oM tocarn  i, w brzmj

N” 105

KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie  w  P ią te k  dnia  i  W rz e ś n ia  v. t .  ;833 R o h k

W  I i B O M O Ś C I  K. R  A J  O W  B,

—  PT i  l  n o. —
W e  śrzodę, d n ia  3o zeszłego s ie rpn ia , ob­

chodzone tu  b v łv  u roczystości Ś w ię ta  Im ie n in  
JE G U  C E S A R S K IE Y  W Y S O K O Ś C I N a s t ę p  c y  
t  ,  „  « u C e s a r  z e  w  j o a  a i W ie lk ie g o  X i  a Żę­
cia  A L E K A N D R A  N IK O L  A J E  W IC Z  A ; ro czn i­
cy U ro d z in  J E Y  C E S A R S K IE Y  W Y S O K O Ś C I 
W ie lk ie y  X ię ż ii ic z k i O L G I N 1 K O L A J E W N Y , 
tu d z ie ż  k a w a le rs k ie j roczn icy  uroczystości O rde­
r u  Św iętego A lv x a n d ra  N e w s k ie g o , k tó ra  by­
ła  razem uroczystością  w o js k o w ą , konsystu ją - 
cego w m ieście naszem, S ta ro -In g e rm a n ła n d zk ie -
go P ó łk u .

Pom iędzy dzies ią tą  a jedynastą  godziną z ra­
na , tr z y  b a ta lio ny , w ys ta w io n e  na paradę C er­
k ie w n a , u szyko w a ły  się kom pan iam i na p łazczy- 
zn ie  przed pałacem  C e s a r s k i m ,  z a jm u ją c  o- 
raz u lic ę  aż ku  koszarom Sgo Ignacego i  da ley. 
Za p rzyb yc ie m  Jaśnie W ie lm o żn e g o  N acze ln ika  
D y  w iz y łJ e n e ra ł-L e y tn a n  ta ,Szkurm a,otoczonego 
P P . A d iu ta n ta m i z lic z n ą  ś w itą  i pozd row ien iem  
p rzez N iego p o d w ó jn ą  uroczystością  W oyska , 
o k rz y k  radosny ro z le g ł się po szeregach, k tó ­
re  p rzy  d ź w ię k u  m u z y k i p rze c ią g nę ły  cerem o­
n ia ln y m  marszem, przed J W . Jen. S zku rin e m , 
a mając na czele sw ojem  tegoż Jaśnie W ie lm o ­
żnego Jenera ła , w ra z  z Je#» orszakiem  konno, 
j j i s t c  R U kn p ifi, D om in ikańską , N iem ie cką  iW ie l-  
ką  u lic e , z m uzyką , u d a ły  się do C e rk w i S obor- 
n e y  p rz y  M onasterze  P ie rw s z e j K lassy Ś w ię te ­
go D ucha.

Jaśnie W ie lm o ż n y  S p ra w u ją cy  O b o w ią z k i 
G ube rna to ra  C y w iln e g o  D o p p e lm a jr p rz y jm o * . 
w a ł w  ty m  czasie p ow inszo w a n ia  U rz ę d n ik ó w  
znakom itszych  rozm a itych  ju ry z d y k c y y  c y w i l ­
nych  i w raz z n im i p rz y b y ł do C e rk w i.

Ś w ię tą  L itu rg ią ,o b rz ą d k ie m  P i er wszey K lassy 
M on as te row  od p ra w ił.  W ysoce P rze  w ie le b n y  A r -  
c h im a n d ry ta , P la ton , k tó ry  polem  w w y m ó w iie m  
ka zan iu , o Z a ch o w a n iu  Znam ion.) w y ło ż y ł za­
cność i o b o w ią zk i p ow o ła n ia  w o jo w n ik a .

O biad w ie lk i  b y ł u Jaśnie V\ ielm ożnego, 
P ó łk o  w i i i  ka S ta ro  -  In ge rm a n łan d zk ie go  P ó łk u  
S ko b y licyn a , na k tó ry m  się czoło w o js k o w y c h  i  
c y w iln y c h  U rz ę d n ik ó w  z n a jd o w a ło .—  P ie rw ­
szy toast sp e łn io ny  b y ł za z d ro w ie  W yso k ie g o  
S o I e n n i z a n t  a C E S A R Z E  W IC Z A  W ie lk ie g o  
X ią żę c ia  N astępcy T r o n U ;  d ru g i w z n ió s ł Jaśnie 
W ie lm o ż n y  N acze ln ik  D y w iz y i za zd ro w ie  S ta- 
ro -In g e rm a n ła n d zk ie g o  P ó łk u ; tfż e c im  dostoyn i 
goście u c z c ili Jaśnie W ie lm o żne go  J e n e ra ł-L e y t-  
nanta  S zku rina .

P ub liczność w szys tk ich  s ta nó w , b a w iła  się 
w eso ło  za m iastem na p lacu k a ru z e lo w y m , p rz y ­
p a tru ją c  się w o lty ż e rs k im  ko nn ym  i  g im nasty­
cznym  sz tukom , bezp ła tn ie  p rze ds ta w ian ym . Ci,- 
c lia  i  jasna pogoda sp rzy ja ła  tem u  powszechnem u 
rozw ese len iu , id o  zm roku  m a low n icze  w z g ó rk i 
a n to ko lsk ie , p rzv leg łe  ogrody, tudz ież p iękna  d ro ­
ga z m iasta k u  K acze lo ru , n iep rze raohow aną  lu ­
dnością b y ły  ożyw ione .

W ie c z ó r  c ie p ły  p o z w a la ł do późna prze» 
chadzac się po u lica ch  m iasta, d la  p r z y p a tr z a ła  
się l l lu m m a c y i, k tó rą , oprócz ośw iecen ia  ok lcuy  
tacy a ty  i  b ram y ce ln ieyseych gm achów  ja ś n ia ły ^

O byw ate l g ube rn ii T am bow skiey, o ds taw n* 
p o ruczn ik  C zap ijgm , podawszy do M in is te ry u m  
Spraw W e w n ę trz n y c h , drukow ane exem plarze* 
wydanego tnu w  18З0 ro k u  p rz y w ile ju  na jedno­
konną machinę do m łócen ia , z nowem Opisaniem 
i  rysunkam i, p ro s ił o ich rozesłanie d la  przedazve 
podług ceny, przezeń naznaczonej.

Z  opisania składu i  dzia łan ia te y  m a c h in *  
okazuje się, iż  na jw ażn ie jsza  z n ie y  korzyść za­
w iera  się w szybkim  i  czystym  w ym łacan iu , n ie  
ty tko  suchego, ale i  syrowego różnego gatunku ' 
zboża, i za św iadectwem  m ieyscowey Z w ie rzch n o ­
ści, znaleziona zasługującą na wszelką pochwałę £ 
naśladowanie; teraz zaś, pod ług  oświadczenia w y ­
nalazcy, doprowadzona do w ie lk ie g o  udoskonali»  
m a , i  ̂ wszystkie niedogodności, dostrze lone w  
doświadczeniach, zupełn ie  zostały uprzą tn ione.

J W  M in is te r Spraw  W e w n ę trz n y c h , majśft 
W  w idoku  doświadczone za lety w yn a le z io n e j przez 

btzapiygina  m achiny do m łócenia, i  pragnąc do­
p o m a g a ć  do rozszerzenia pożytecznych sposoboW* 
obiecujących u ła tw ien ie  p ra cy  i tru d n o śc i w  za­
jęciach ro ln iczych  , p rze s ła ł do P. Zarządzające­
go G ubern ią  Зэ exem p la rzy  p rz y w ile ju  na tę ma­
chinę z opisaniem i  rysunkam i d la  ic h  roz 
rzema w  tuteyszey G u be rn ii. —  P rz y w ile ju  ta  
kiego i  opisania można dostać, exem p la rzy. zaTmrlłn» o '- L „ iu  . **» *.enę

nalazku
go Opisania
następującem:

w y-
wstęp do je -  
w brzmieniu
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„W ia d o m o , z'e M łodba stanoWi jednę z nay- 
c ię lszych  w Gospodarstw ie W ie ysk ie m  robót: po 
w iększey części w ykonyw ana w  jesieni i zimą, do­
syć często byw a przyczyną szkod liw ych  dla zdro­
w ia  sku tków . D la  tak w a żn ych  przyczyn, zaprze­
sta łem  u siebie ręcznego m łócenia i  zacząłem w  
z n o je m ,  gospodarstw ie używać M ło ca rn i S/;kockiey, 
jako  powszechnie za naylepszą ze wszystkich uzna- 
ney ; w  poźnieyszym a to li c f asiy i postrzeżenia w  
dośw iadczeniu w skaza ły m i jey niedostatki i szcze­
gólne dla zwyczajów  k r8 ju  Kossyyskiego niedogo­
dności, a obudziw szy czynność uw agi, p rzyw io d ły
do w yna lazku , stolo w n ie y  szego do naszych srzod-
ku w . mechanizmu, n ie  tak  zw ikłanego, a silnego i  
■wolnego od niebezpieczeństwa.

W  io k u  1827, M łoca rn ia  moja, ostatecznie u- 
koncżona , czynną byćlź zaczęła.

W  końcu tegoż ro ku , z polecenia Tam bo\r- 
skiego Gubernatora C yw ilnego, m łocarn ia  ta była 
tig lądąna i  urzędow ie poświadczona przez P. M ar­
szałka P ow ia tu  Kozłow skiego i  um yślnie zapro­
szonych w  tey rzeczy doświadczenie mających, 
a w  Gospodarstw ie W ieysk iem  oświeconych 
O b yw a te li, m ających u s iebieM łocarn ie Szkockie*). 
P P . Obywatele" c i, łącznie z P. M arszałkiem , w  
sp ra w ie  sw ey z tego poruczenia, zdaney P- Gu­
be rna to ro w i T am bow skiem u, pom iędzy innem i 
rzeczami u m ieśc ili :

ló d ) „P rzys tą p iliśm y  do obeyrzenia m łocarn i 
„w e  w szys tk ich  stey częściach, i  znalez'liśmy, że 
„urządzenie  jey nadzwyczay jest proste i trw a łe , 
„p rz y  tem zupełn ie  nowe; zaczem uznajemy w yna­
la z c ą  tey  m łocarn i Pana Czapłygina.

sre) „O heyrzaw szy m łocarnią, p rzystąp iliśm y 
„d o  czyn ien ia  doświadczeń jey  działań, z którego 
„okaza ło  się , . że ta  m łocarn ia  , zostawszy w  ru ch  
„w p ra w io n ą , s iłą  trzech śrzedniego wzrostu ko n i, 

chodzących po ukośnem kole, w ym łóciła  osietne- 
„go  żyta, ja k  n ^ w ię k s z e y  stepowey w ięz i , dw ie  
„ k o p y , w  dziew ię tnastu  m inutach , syrowego żyta, 
„K o s tro jn s k ie y  w ięz i, sto snopow w ośm m in u t, o- 
„śie tnego żyta , także K ostrom skiey w ięz i, sto sno- 
„p o w , w p ię c iu  i  ć w ie rć  m inutach, osietney psze- 
,,n icy  jedną kopę w  sześciu i pó ł m inutach, osietne- 
„go  owsa, w ie lk ie y  w ię z i, dw ie  kopy w  dziesięciu i 
„ p ó ł m inutach , teyże w ie lk ie y  w ię z i syrowego owsa 
„kop ę , w  sześciu m inutach, niesuszoney g ry k i je - 
„d n ę  kopę w ie lk ie y  w ięz i we trzech  m in itach .L icz- 

ba lu d z i w  czasie młócenia użyta  by ła  nźstępująca: 
” do pszenicy, żyta , owsa i  prosa, d la sk ładan ia  
„snopów  do skrzynek m łocarn ianych  czterech pa­
r o b k ó w — do podrzucania, rozw iązyw ana i  p rzy ­
sp oso b ien ia  snopów do m łócenia, cztery baby, —  
„d la  odgartyw an ia  słom y, d w ie  baby,— da dozoru 
„ k o n i,  jeden ch łopiec. A. w  czasie m łoceiia g ry k i 
„p rzyd a n e  b y ły  dw ie  baby dla podrzuc.nia, roz­
w ią z y w a n ia  i p rzygotow yw an ia  snopów,— i  jedna 
„baba  d la  odgrabywania słom y.

Зсіе) „D la  porównania u m ło tu , w  ibecności 
„naszey m łocouo we czte ry  cepy na jednym posa­
d z ie ,  i  w y m łó t ziarna z kopy okazał s ię iupe łn ie  
„ ró w n y  z m łoćbą na m łocarn i.

„ Z  powyższego naszego opisania w yk izu je  się 
„ ja w n ie , że, prócz m aku , machina ta przydatną 
„ je s t do m łócenia wszelkiego zboża, p rzy  teai syro- 
„w ego , a naw et w  czasie w ilg o tne y  pogody, k tó ra  
„zawadza i  w  m łoćbie  cepowey.

„Zna jom e zaś nam dotąd m łocarn ie:
o) »,Nie w ym łaca ją  ta k ie y  liczby  kop na go­

d z in ę  ;
b) „N ie  mogą w ym łacać tak  czysto, osob li­

w i e  syrowego zboża.
c) „ N ie  są przydatne  do m łócenia grochu, 

„p rosa  i  g r y k i ;  -
d) „N iebezpieczne, jeś li w  n ic h  w a ły  są ż ło - 

,biaste, zabierające rozesłaną na pokładzie słomę: 
„g d yż  (chociaż rzadko) zdarza s ię , że nieostrożny

* )  T a m b o w s k i P . G ub e rn a to r w  odezw ie  sw ey  do P . M a rsza ł­
ka  D w orza ńs tw a  P o w ia tu  K oz łow sk iego  po leca, ażeby on , d la  
dośw iadczen ia  m ło c a rn i m ojey, zap ros ił PP. O b y w a te li, m ają­
c y c h  u  s ieb ie  m łoca rn ie  S zkockie , ażeby zdanie ic h  o n io je y  no- 
w o  w yaa le z ioaey  m to ca m i b y ło  u ie m y ln e .

M
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„m ło c b it bywa n ie k ie d y  pozbaw iony rę k i, a czasem 
„ i  życia.

e) „Sporządzenie ang ie lsk ich  m łoca rn i daleko 
„droższe i pow ikłańsze od nowo w yna lezioney, co 
„można dostrzedz z załączonego p rz y  tem m odelu, 
„z  ocenieniem i p lanam i, podpisanemi przez P .W y -  
„nalazcę.

f) „ W  p rzypadku  zepsucia się m ło ca rn i an- 
„g ie lsk iey , naprawa jey byw a bardzo k ło p o tliw a , i  
„n ie  mało kosztuje, osob liw ie  m ieszkającym daleko 
„od fa b ry k  żelaznych ; p rzy tem  też napraw iać ją 
„może ty lk o  w yuczony w tem rzem iośle; nowo zaś 
„wynalezioną może nap raw ić  każdy d o b ry  sto larz 
„p rz y  pomocy prostego kow ala.

ё) „A n g ie lska  m łocarn ia , oddzie lając ziarno 
„o d  kłosa przez w yc iskan ie  i w ytrzęsanie , gn iec ie  
„ i  szczepi rębam i walca n iek tó re  z ia rna , od czego 
„ tra c ą  one zdolność rośnienia; a ta, nowo przez P .
„ C zapłygina  wynaleziona m łoca rn ia ,w ytiacz»
„na  z k łosow  przez uderzenie.

„ Z  bezstronnych naszych postrzeżeń , m am y 
„zaszczy t, doniesienie nasze Jaśnie W ie lrnożne- 
„m u  Panu , o tym  pożytecznym  w yna lazku , zam- 
„k n ą ć  te m , że prostota c z y li n ie p o w ik ła n ie  , 
„ trw a ło ś ć , m a ły  koszt, bezpieczność, szybkość i  
, ) C z y s t o ś ć  w  m łóceniu tą machiną, w k łada ją  obo­
w ią z e k ,  zdaniem naszem, wdzięczności od wszy­
s tk ic h  i  każdego,dia jey w ynalazcy,P . Czapłyg ina i 
„ k tó r y  n iezm ordowanie oko ło  n iey  przez k i l -  
„k a  la t m yś la ł i  p racow a ł. W  ogólności zaś, ma­
c h in a  zasługuje na zupełną pochwałę i  naślado­
w a n ie ,  n ie wspominając tego, że jako swoja oy- 
„czysta, do naszych śrzodków  d z iw n ie  przystoso- 
„w ana , oświeconym  i  starannym  gospodarzom Ros- 
„s y i,  pow inna  bydź bardzo pochlebna i p rzy jem - 
>,na. i  t. d. i  t .  d.“

W  liśc ie  tym  P P . O b y w a te li opisana jest 
tróykonna  m łocarn ia , c z y li jaśn iey m ówiąc, czte - 
ro-postaw na, opatrzona dwiem a param i podw óy- 
n ych  m łocarnych  skrzynek.

Na początku 1828 ro ku  C e s a r s k i e  M o ­
skiew skie  T ow arzys tw o  Gospodarstwa W ie y s k ie - 
go, na pow-szechnem sw em zgromadzeniu, rozpa­
trzyw szy  model tróyko nn e y  m łoca rn i, uznało ją za­
sługującą na poc lilcbne zaświadczenie.

D nia  zaś ggo sierpn ia  lBztt ro kn  ».a хѵѵп»1®" 
zek ten, na sku tek N a y w y ż e y  po tw ierdzone­
go p ro to kó łu  R ady Państwa, uznano mię zasłu­
gującym  na p rz y w ile y , w ydany z podpisem P. M i­
n is tra  Spraw  W e w n ę trz n y c h , dnia g marca i 85o r.

W  biegu p ięciu  la t ostatn ich, wynalazek ten  
znacznie został w ydoskonalony, a mechanizm je ­
go w  istocie swey n ie  odm ien iony; i  dla tego ta  
dwupostawna m łocarn ia , opatrzona jedną parą m ło - 
sa rnych  skrzynek, jako naylepsza z in n ych  ga­
tu n kó w  mojey m łocarn i, w ystaw iona jest d la PP . 
Ośw ieconych Agronom ów , w  sporządzonem i w y -  
drukowanem  Opisaniu Prakfyczńern  z rysunkam i, 
za pomocą k tó ry c h  , każdy, mający dobrego sto­
la rza  i  ko w a la , może ją zbudować bez trudnośc i 
i  bez w ie lk ic h  kosztów .

P rak tyczne  opisanie i  rysu n k i p rzy  osobnym 
p rz y w ile ju , przez k tó ry  udziela się p raw o na 
budowanie samey ty lk o  ta k iey  m ło c a rn i, w yda ­
je się za sto r u b l i  assygnacyam i; m a te rya ły  zaś, 
potrzebne na zbudowanie m ach iny, ledw ie  się o- 
pędzą dw ie s tą  rub la m i. W y d a tk i te ,  zdaje się, 
n ie  są znaczącemi w  porów naniu  zvvygodami, ja ­
k ie  obliczający się gospodarz odnosi z te y  m ło ­
ca rn i; z w ie lo le tn ic h  bowiem  doświadczeń prze­
konano się, ze ona na godzinę wym łaoa nie m niey 
czterech kop syrowego żyta; w szystk ich  zaś i n ­
nych  rodzajów zbóż, prócz maku , wym łaca p ro - 
po rcyona ln ie  do tey ilośc i. Pod nazwaniem syro­
wego Hyta rozumie się żyto, w zięte  z pola w  po­
godzie w ilgo tney, albo zpod deszczu, albo poleza- 
łe  ju ż  w  stercie lu b  w  brogu c z y li gumnie, ale 
nie w zięte  z pola za suchey pogody : gdyż to o- 
statn ie  lżey  się m łó c i od osietnego.

G łów ne części tego w yna lazku  są:
I .  M łocarna  skrzynka  podwóyna z języka ­

m i, sprężynami i  pedałam i; do n i e y  spuszczają się 
d la m łócenia części snopow k łosam i w  d ó ł



I I .  Przegrodzone p ó łk i, tia k tó ry c h  k ładą  się 
tzęśc i snopow, t. j. g a rśc i; p rzeg ródk i użytecz­
ne d la  tego. że nie dopuszczają ty m  garściom 
p lą tać się m iędzy sobą.

I I I .  Rąbkowana przyw iązana deska pomaga 
do u w o ln ie n ia  ziaren z kom órek , w  k tó ry c h  są 
osadzone; k łosy b o g ie m , uderzając się o n ią , w gi- 
nają śię do jey ro w kó w .

I V .  W e w n ę trz n y  pok ład  z przym ocowane- 
m i doń tróyg ran iah tem i, żelazem oku tem i bruska­
m i, przez pośrzednict wo k tó ry c h  za trzym u je  „się  
słoma, ażeby mogła bydź wystaw iona na w iększą 
liczbę  uderzeń cepów.

V . M ło c a rn y  b ijący  p rzybo r, do sk ładu k tó ­
rego stosownie do ś redn icy  jego k ó ł , wchodzą 
trz y  pa ry  cepów, k tó re m i zboże jest m łocone, prze­
ciąga się po graniastych bruskach w ew nętrznego 
pok ładu  i  w yrzuca  z czopa tak z iarno z m iękiną , 
jak  i  s łom ę ; a bojowe ko ła  p rzyb o ru  tego służą 
za ko ła  sk rzyd łow e , nadające m ło ca rn i s iłę  i  po ­
śpiech w m łóceniu. . .

Dalsze części m echanizmu te y  m łocarm , ja ­
ko innym  m achinom  tego rodzaju spó lne , n ie są 
tu  w ym ien ione , jako nienależące do w yna lazcy .'1

E xem pla rze  tego opisay^a i  p rz y w ile jó w , z 
polecenia Z w ie rzchnośc i, znaydują, się dla nabycia 
i  u R edaktora  Gazety K u ry e ra  L itew skiego.

W arszaw a d. 5 września.
D n ia  onegdayszego, jako w  siódmą rocznicę 

oóLtftey w m ieśc ie  M oskw ie K o ron acy i N ayjaśn iey- 
szych G^=arstwa Ichm ość N IK .O Ł A J  A  Igo i  A L L -  
X A N D LV Y  iB D O R Ó W N Y , odby ło  się uroczyste 
Nabożeństwo \y K ośc ie le  A ręhy-D yeceza lnym  
W a rszaw sk im  S. Jana , w obec w sze lk ich  w ładz  
R ządow ych  i ludu ; ce leb row a ł J W . ,J X . -Paw­
łowski. obrzędem B isku p im , po Mszy S. śpiewano 
Te Deum  i  m od ły o ja k  na jd łuższe  i  szczęśliwe 
panowanie N. R A N Ą * oraz spełnienie  w sze lk ich  
życzeń ca łey Jego dostoyney R odziny. Na Nabo­
żeństw ie w  K a p lic y .Z a m k o w e y  znaydow ał się JO. 
Fe ldm arsza łek. X ią żę  W a rszaw sk i z orszakiem 
Jene ra łów  i  O fice rów  w s z e lk ic h  stopni* z *t«mat w  
czasie Te Deum  przeszło s tokro tną  ogłoszono sa l­
wę; poczem na pokojach Z am kow ych  X iążę  Jego­
mość p rzyym ow a ł powius-zowania. O godzin ie 6 
z po łudn ia , w  W ie lk im  Teatrze  dano bezpłatne 
w id o w isko ; gdy się zm ie rzćh ło , zajaśniały okna. 
w szys tk ich  dom ów. N astąp ił św ie tny  B a l w  Zam ­
ku , dany przez JO O . X ię z lw a  Ichm ość W arszaw ­
s k ic h ; po przetańczeniu Poloneza, rozpoczął się 
na tarasie Zam kow ym  przepyszny F a je rw e rk , ja­
kiego od dawna w  tu teyszey s to lic y  nie b y ło , 
t r w a ł  b lisko  godzinę i  b y ł  u rozm aicouy w sze lk ie- 
toi ozdobami, jak ie  ty lk o  ognie sztuczne w ydąć 
mogą; szczególniey s p ra w ił nadzw yczayny e ffe k t 
b u k ie t, złożony z 2000 ra k ie t razem wypuszczo­
nych ; wczasie trw a n ia  fa je rw e rku , ustaw icznie 
dawano ognia z armat rozstaw ionych nad W is łą . 
G łą b  zaymowało przezrocze przedstawiające ko lo - 
nadę w ybo rn e y  a rc h ite k tu ry , w  środku ozdobio- 
ney C y fram i NN . P a ń s k a ; jest to  dz ie ło  A r t y ­
s ty  Józefa Głowackiego. Goście znaydujący się na 
balu, p rz y p a try w a li się z okien i ga le ryy  zam ko­
w y c h , a c a ły  taras i  p rzy leg łe  mieysca nape łn io ­
ne b y ły  m itszkańoam i s to licy  w sze lk ich  stanów. 
Bo ukończeniu fa je rw erku ,w znow iono  tańce, k tó re  
t rw a ły  do rana.

P ię kn y  w ie c z ó r, ilhm tina cya  i  fa je rw e rk  w  
środkow e-/ części miasta, s p ra w iły  do poz'ney no­
cy  rzadk ie  ożyw ien ie  w  m ieście; n ie ty lk o  taras 
Z a m ko w y , u stóp którego sztuczne w y b u c h a ły  
ognie, a k tó ry  n iespodziewanie o tw a rty  został dla 
pub licznośc i, i  p rzy leg łe  m ieysca, ale i p lac przed 
Z am kiem  i  siedm do tego p lacu prowadzących 
u lic , lic zn e m i ok ry te  zostały w idzam i. B u k ie t fa ­
je rw e rk u  szc/ególny ro b ił e ffe k t w  m ieyscach b l i ­
sko sta tu i K ró la  Zygm unta . [Gaz. W a r.)

— P rz y b y ły  onegday do W arszaw y P u łk o w n ik  
B u rn e tt, K ró le w s k o -A n g ie ls k i Konsu l w  K r ó le ­
s tw ie  Polskiem , stanął w  h o te lu  W ile ń s k im .

—  W c z o ra y  zakończył życie  powszechnie szano­
w a n y  ś. p .X a w e ry  L e w iń s k i, b. Senator Kaszte lan 
K ró lestw -a Polskiego. [Gaz. Codz. W a r.)

P r  u i  s ł ;
D e r lin  dnia 5 o sierpnia.

ZSztetynu  donoszą pod d . 29; „W c z o ra y  w  
w ieczór o n s te y ,  p rzyb y ło  tu  k i lk a  Cesarsko-Ros- 
syysk ich  powozów extrapocztą przez Schwedt, 
k tó re  mają czekać na p rzybyc ie  N . C e s a r z a  R o ś -  
s y i , k tó ry  jest tu  codzień oczekiw any.

— D n ia .3 i  —
Donoszą: W  dn iu  29 m iędzy 7 i  8 w ieczór 

p rz y b y ł tu  przez Schwedt X iążę  Następca tron u , 
i  nazajutrz odby ł przegląd Зсіеу b rygady p iecho­
ty . W  każdey c h w ili oczekiwano p rzyb yc ia  N ay- 
jaśnieyszego C e s a rz a  Rossyi, juz od dnia w c z o ra j­
szego, stoją ekwipaże Cesarskie na placu lądowania» 
[Gaz. W a r.)

A  u s т  K Y  A.
W iedeń d. 26 s ierpnia. *

P ow ro tu  Cesarstwa z P ra g i n ie spodziewam y 
się przed po łow ą września. W y p a d k i w  Szway­
c a ry i p rzyb iera ją  coraz w iększe trudnośc i w  za­
ła tw ie n iu  tyg h ie , n ie  może to bydź sąsiednim P a ń ­
stwom  obojętnem» — Z  Semlina donoszą, że X iąże  
M iło sz  czynnie pracuje , nad urządzeniem nowo 
w c ie lonych  obwodów- i w sze lk ich  s ił dokłada d la  
polepszenia dobrego b y tu  S e rw ii. M a łe  n ie p o ro ­
zum ienia z Portą  ; p o tra f ił on złagodzić i  łaskę 
Sułtana zupełnie znow u pozyskać. ( G .G odz.W ar.)

S Z W  E  C Y A .
Sztokolm d. 2З sierpnia.

Onegday, jako w  rocznicę obrania J . K .  M . 
na K ró la , i K o ron acy i K ró lo w e y , a razem także jako 
w dniu  im ie n in  następczyny tron u , d aw a ł K r ó l  
w ie lk ą  ucztę w  zamku, na k tó rą  zaproszeni b y li  
wszyscy wyżsi urzędn icy c y w i ln i ,  w oyskow i i  
dw orscy. Pom imo niestałego pow ietrza, obchodzo­
no przecież ten dzień, tak d rog i d la  w szystk ich  
Szwedów, uroczyście, n ie ty lko  przez w ie le  tow a­
rz y s tw  p ry w a tn y c h , lecz naw et przez pub liczne  
zabawy, urządzone przez różne p ryw a tne  osoby* 
(Gaz. Codz. W a r.)  _ _ _ _ _

D  A N I  J  A.

Kopenhaga d. a4 s ierpnia.
Z  Bergen donoszą o uroczystem  p rzybyciu . 

X ię c ia  Następcy T ro n u  Szwedzkiego i  N orw egskie- 
go naparow ym  o k rę c ie , z tćm  wspom nieniem , iz  
to  w łaśnie tego dnia i  godziny nastąpiło, w  k tó ry c h  
przed stu la ty , ostatni raz, C hrystyan  V I ,  K r ó l  D a ­
n i i  i  N o rw eg ii, to miasto zw ied z ił. (G. Codz. W a r.)

S z w  a t  c a a  т  a*
Z iir ic h  dnia 21 sierpnia.

W r ó c ił  іц  P ó łk o  w n ik  K w a te rm is trz  D  u f  outy 
zostaw ił on K a n ton  B a zy leysk i w  stanie zupe łney  
spokoyności.

— Dnia 24 —
Na wczorayszem 3i  posiedzeniu Seymu, p rz y ­

ję to  l is ty  w ie rzy te lne , i  przypuszczono do p rzysię ­
g i posłów z miasta Bazy le i (Radźcy M in d e r , Oswald 
i  D r. Schmiedtj z k tó ry c h  dw ay p ie rw s i zosta li 
w yb ra n i, zamiast wyznaczonych przedtem  B u rm i­
strza D urckhardta  i  Radźcy Vischera , jako na­
leżących do k o n fe re n c ji Sarneńskiey). Z  powodu 
w niosku o wypuszczeniu na wolność, w ięzionego 
od 4 sierpnia w  L ie s ta l pewnego leka rza  z B a­
zy le i, postanowiono, iż wszyscy w K a n ton ie  B azy­
le i za przestępstwa p o lityczne  aresztow ani, ma­
ją bydź uw o ln ien i. Z  w iadomości nadesłanych 
od Kommissąrzów Z w ią zku  Sprzym ierzonego ze 
Schwyz pod 22 sierpn ia  okazało się, iż  oni n ie  mo­
gą wykonać nadanego im  praw a w  zm nieyszen iii 
w oysk* Kanton ten za jm u ją cych , p ó k i ów  K a n ­
ton  zupełnie uspokojonym  n ie  zostanie i  dopók i 
kantony U ri i  Unterwalden , n ie  zastosują się do 
postanowienia sejm owego d. 12 s ie rpn ia .

Gazeta Bazyleyska ogłasza, iż  w  w iadomo­
ści , zawartey w  gazecie M anheyp isk iey , jakoby 
m iasto Bazylea p ros iło  o pomoc Ti Z w ią z k u  N ie ­
mieckiego, i  n ie k tó rych  Panujących n ie m ie ck ich , 
n ie  ma ani słowa p raw dy . (J iiig . P r .  St. Z e it.)

S tąfa dn ia  22 sierpnia.
.W łościan ie  Bazyleyscy t fc h w a li l i  w czoray

)5 (



na licznem  zgromadzeniu w  M uthuzi i i  w  przecią- M igue laz7 ; został jednak dnia 29 przez oddzia ł 
gu  d n i czte rech, ziemia ich  od woysk Z w ią z k u  35o Francuzów, k łó rz y  p rz y b y li z M e rto li, w y -  
Sprzymierzonego pow inna bydź wolną. Nowe po- g»any, i  rozp roszy ł się w górach. F rancuzi zosta- 
selstwo uchw ałę  tę prze łoży Seymowi w Z iir ic h . w i l i  ;oo lu d z i na załogę w  mieście, a reszta tu  
(A l/g . P r .  S t.Ze it.) p rzyb y ła . Jednakże, w  mieyscu rozb itych  g ie ry -

■" 1 lasów, bezustannie się ukazują in n i,  a władze tu -
N i e m o t . teysze lękają się ka/.dey c h w il i  napadu. W oyska

F ra n k /o rt dnia z4 sierpnia. obu stron popełn ia ją  w ie le  nadużyć; woyna ta
U w o ln ie n ie  zpod sądu przysięg łych  w  L a n - podobną iest w w ie lu  względach przynaym niey w  

daw ie  Panów  W ir th ,  S iebenpfe iffer etc., u czyn iło  te y  ргоѵѵіпсуі , w oyn ie  o n iepodległość: m iano- 
w  ca łey B a w a ry i N adreńskiey w ie lk ie  w rażen ie, wieŃfc w  te in , że jedna z w oju jących stron składa 

Landaw a d. 20 sierpnia, się z cudzoziemców : gdyż p raw ie  wszystkie  w a t-
S taw ien i przed sądem, o bw in ien i w  w ie lk ie y  czące tu  d la  Don Pedra  w oyska . nie należą 

p o lity d f t ie y  sp ra w ie , k tó rą  tuteyszy sąd przysię- do narodu Portugalskiego. — W  V il!a  re a l de 
g łych  rozs trzyg ną ł, to je s t: P P . S ch ille r , poseł; S an 'A nton io  wszystk ie  u lice  są zawalone i u- 
Savoje , Geib , a dw oka c i; D r. Grosse i P . P is to r  rządzone bateryc; gdy jednak miasto to n ie ma 
D r. prawa, uznani zostali przez tuteysze sądy także woyska, przeto m ieszkańcy z ło ż y li swe rzeczy i 
za n ie w in n y c h , (G . Codz. W a r-)  dzieci na s ta tk i stojące na Guadyante , gdzie sypiają

-------------- — pod zasłoną hiszpańskich kordonów zdrow ia.*6 (z
A  м e ł  t a, Gaz. W a r . ) ------------ —

Londyn dnia 2З sierpnia. W  ł  o c h r .
A d m ira ł P a rke r m ia ł otrzymaćepolecenie, a- N eapo l d. 7  sierpnia.

b y  z sw ym i m o rsk im i żo łn ierzam i osadził zam ki Zeszłego tyg- dnia była  w ie lka  rada m in i-
w zd łu ż  Tagu. s trów , k tó re y  K ró l osobiście p rze w o d n iczy ł Te

Do środków  to le rancy i, podczas posiedzenia posiedzenia są przedm iotem  pows/.erhnych roz- 
tego parlam entu p rzy ję tych , należy b il, uznający m ów: gdyż naradzano się nad rzeczami nader w a- 
ś lub y  ka to likó w  za ważne , rów n ież b i l  dozwa- żnen ii, tyczącem i się politycznego położenia i stu­
la ją c y  pew ney sekcie nazwaney separatystami, sunków kra ju . Z  m in is te ryum  sp r.tw  zagranicz- 
ja k  przedtem kw akrom  , przed sądem stw ierdzać nych w ysłano gońców w różne stron y. co pot w ie r- 
swe wyznania uroczyste'm oświadczeniem : tak  dza w ieści o w ie lk ie y  zm ianie system atu rządu, 
jest, zamiast przysięgi. ponieważ supponujemy , że bvz pop izedn iego

Jeże li F rancya wyszle woyska do Portuga- wiadwmienia o tein naybardziey interessn*«anych 
l i i ,  dowództwo ic h  będzie poruczone jenera łow i w  tey zm ianie dw o rów , n i e p o r o z u m i e n i a  , w y n i-  
Solignac. knąpby m og ły ; rząd zaś zdaje się un ikać podo-

Gaz.ela C ourrie r zawiera co następuje: „M a r -  bnych  w ypadków . (Gaz Codz. W a r.)
Bzałek B ourm ont opuśc ił Oporto w  nocy z 7 na---------------------------------- -----------------
8, b lisko  we 12,000 ludz i.—-, K o rpu s  ten potrzebo- E g i p t .
wad będzie 7 lu b  8 dn i, aby regu la rnym  sposo- A le xa n d rya  dn ia  i 5 lipca.
bern stanął w  Santarem; z tego ostatniego miasta Y ic e -K ró l p o w ró c ił zeK a irn . F lo ta  sto i w
zechce zapewne udać się sz.osą do Y illa -F ra n c a , pogotow iu  dla o dp łyn ien ia  Uo Tarsus. ѴЛ kro tce  
i  w zdłuż Tagu postępować ku  L isbon ie . Pochód Mehemed A l i  z lic zn ym  orszakiem i częścią d y - 
ten  trw a ć  będzie naym niey dwa dn i, można za- plomatycznego cia ła  odjadzie do K a n d y i. W  y - 
tem  spodziewać się, iż  Bourm ont m iędzy 18 i  20 szle o n  pilnego jenera ła z w oyskiem  d la  poskro- 
Btanie pod L isboną . zwłaszcza, gdy, jak m ów ią, m ienia 800 rokoszan w  A ra b ii , k tó rz y  podczas 
m ia ł M arsza łek pośpieszyć nap rzód, dla zarzą- T u re e ko -E g ip lsk ie y  w oyn y  k ilk a  okrętów- wojen- 
dzenia po trzebnych  przysposobień do w oyskow ych  nych  Mehemeda z M e kk i i D ż iddy  zab ra li i w ie ­
dz ia łam 6*— Następujący w ykaz nie będzie w te ra - lo k ro tn ych  /drożności się d "p  ś c ili. Ta  oko licę- 
źn ieyszych okolicznościach bez in te ressu : o d le - nóść spowoduje zapewnie Ѵ ісе -iCróla do podh i- 
g łość z L isbony do Y illa -F ra n c a  5|  m i l , (5 m il  c ia  sobie p ro w in c y i Yemen (Gaz. Codz. / /  ar.)
p o lsk ich  rów ne  6 po rtug a lsk im ); z Y i l la  Franca -----------------
do Santarem 8 ;z Santarem do Y ile r ia  11; z L isb on y  F r a n c y a .
do Torres Y edras? ; z T orres Yedras do 01 iv ie los 5; P aryż dnia s5 sierpnia.
z 01 iv ie los  do Caldas da Xanha 1; z L isbony do E l-  O fice ro w ie  In ż .n ie ró w , k tó rzy  dotąd k ie -
vas 3o; z L isb on y  do Faro  3g; z L isbony do Be- ro w a li robotam i około tu teyszych fo r ly i ik a c y y ,  
ja  22; z L isb o n y  d o K o im b ry  ЗЗ3 ; z L isb on y  do o trzym a li rozkaz udania się d<> G renb le .
F ig u e ira  3 i i ;  z L isb o n y  do Oporto 5 i f ;  z L isbony Onegday rano A d ju ta n t K ró la , X .ąże Choi-
do M a d ry tu  96; z O porto  do Yalonga 2; z Y a lo n - seul, udał się do В п іх е іі і .  . . , r
ga do Am aranthe 8; z O porto  do Braga g; z O porto  M onitor donosi dziś w ie lk ie m i l ite ra m i: ..Gą-
do Y il la  d a C o n d e 4; z  O porto do Y iana  i 4 .  (Gaz. ze ty A ng ie lsk ie  piszą o odstąpieniu  od oblężenia 
.Codz. W a r .)  Porto. yJournal de P u ris  udzie la  w t>m przed­

m iocie pełen radości a r ty k u ł,  a Journa l des De- 
H  i  s z v a  я 1 A, hats m ów i p rzy końcu podobnegoż a rty k u ła : „ K  vve-

Gazeta N adw orna M a d rycka  donosi z  F a -  stya Portugalska, jest teraz dla A n g lii tem, czein 
TO z  d. 5  Sierpn ia . „O negday g ie ry lasy  i  woysko Belgiyska b y ła  dla F ra n c y i. Rozwiązanie osta- 
D on M igue la , po d ru g i raz tw ie rdze  i  miasto tn ie y  jest w iadom e (?); m żna odgadnąć skutek 
Castrom anim  odebra li Pedrystom , k tó rzy  cofnę- p ierw szey. Jesteśmy pew ni, że i  Europa poymie, 
l is ię d o  F i l ia r e a l  a ztamtąd do Faro. Jeden bryg  iż  należy jeszcze jedną uczyn ić 11 l i  arę d la po- 
K .ró lew sk i, i  k ilk a  sta tków  z  f lo t ty  JJon Pedra , wszechnego pokoju; ofiara ta nie w ie le  znaczy, jest 
k tó re  s ta ły  na przeciw  P illa -rea l, s trze la ły  d. 4 do to Don M igue l. Europa, k tó ra  go nawet  n a tro -  
w oysk  Don M igue la , k tó re , udawszy się ztamtąd nie nie uznała, nie zada sobie ty le  p racy, aby go 
do Castroman<m^ żw aw o na ogień odpowiadały, po upadku m iała podnosić.66
G d y  jednak o k rę ty  n ie  m ogły żadney zrządzić In n e  gazety d / iw ią  się, ie  Journa l dc* DJ
szkody ty m , k tó rz y  się w  m ieście znaydowaii, batSj w yłącza niejako A n g lią  i  F rancyą  od E u ro - 
p rze to  mnieysze s ta tk i co fnę ły  się, a brygantyna py; żadna Angielska gazeta legoby nie uczyn iła , 
zb liża ła  się do p o rtu , aby z a  przyp ływ em  morza M in is te r  handlu, P . / Л /^ rs^o  k tó ry m  m ow io-
o d p ły n ą ć .—  Dnia 27 L ip c a  oddzia ł gjje ry ła  sów, no, że chce udać się w  podróż do A n g li i ,  n ie  
z łożony z góra lów , za ją ł Tnw irę  i  ogłosił Don  w y je d /ie  z P a ry ia .
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D O D A T E K . D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N .  1 0 З.
W iln o  dnia i  W rześnia v. s. i &35 roku.

Temps k tó ry  już wczoray doniósł, że kw e - ustaw w  tym  p rzedm iocie  w ydanych  , i  ta kow y 
S t y a  względem  rozwiązania Iz b y  D eputow anych , p rze łożyć Izb ie  D eputow anych, 
została znowu w  radzie m in is tró w  przedsięw zię- p  -  D n ia  20 -
tą  n is-e dziś- U trzym u ją , że poufałe udzie len ia , Poseł R ossyyski wczoray raią-t posłuchanie
rozszerzone z salonów d o k try n e rs k ic h , ogłaszaj* u K ró la  w  St. Cloud.
rozw iązanie  Iz b y  w  końcu лѵггезпіа, a nowe w y - N urn ik Pasza  , w  ty c h  dn iach  jest oczeki-
b o ry  na miesiąc P a ź d z ie rn ik i w any ,jako  Poseł W y s o k ie y  P o rty  .

Donoszą z G i b r a l t a r u , że Rząd M arokansk i C ourrie r F ra n ca is  donosi: Odjazd K ro lo w e y
ciacle zachęca nieprzyjazne k ro k i poko leń  A rab - Donny M a ry i odłożono ; trzeba  oczekiw ać s k u l­
sk ich  p rze c iw  załogom F rancuzk ira  w  R e j«ncy i ków  spodziewaney pod m uram i L isb on y  b itw y ,

,,  . ’ Jc 0 n im  m łoda K ró lo w a  przedsięweźm ie podróż, kfcó-
gl L is*tv  z M a d ry tu  z dn ia  12 b. m. donoszą, ra  mogłaby bydź niebezpieczną. M ów iono, iż  Fon 

Se Don M i« u e l w  sku tku  rozeyścia się swey a r- seł F rancuzk i, będzie K ró lo w e y  tow a rzyszy ł; de­
rm ; »o fri& F s ie ’ do Alrne idy, na gran icy K a s ty li i,  w iadujem y się, że na tę dostoyność jest przeznaczony 
P o d łu ,  tychże lis tó w , Don Carlos opuśc ił F o r- P . M o rtie r ,  synow iec M arsza łka  tegoż nazw iska.
t , . „ a l i= d la  udania się do Vigo, w  G a licy i, dokąd A ią dz  P ra d t nie dawno w y d a ł p isem ko o
zamyśla o d p ły n ą " n ,  fregacie^, k tó ra  stała dotąd duchow ieństw ie . {A l. P r .  St. Zeit.) 
pod jLisboną.

Od k i lk u  d n i zaymują się bardzo czynnie no- O g ł o s z e n i a ■.
w y m  obrotem , ja k i interessa Holendersko Be g iy - д, K o m m isso rya tsk i D e p a rta m e n t M m ie te -
skie znow u w z ię ły , k tó re  nie mia y się ynay ГуПт  W o jen ne go  w zyw a  życzących pod jąć s ię
m niey da ley posunąć, ot czasu za \ ic  w c ią g a  jednego ro k n  p rz e w ó z k i ъ K om m iesy i
sowego tra k ta tu . (Gaz. W a r.)  7 , .  c i

R ed ak to r w ychodzącey w  M a rs y lii re p n b li-  W ile ń s k ie g o  K om m issorya tsk iego  D epo  S k a r-
kańsk iey  gazety le peuple souverain, zapozwany bow yoh  rzeczy i  m e d yka m e n tó w  na te rm iu o -  
został przed sąd Assises w  A ix ,  obw in iony o ta r-  Wy 0h podw odach , w  Rossyi i  za g ran icę  І  o -  
gn ien ie  się na ргаѵѵа K ró la ,  obrazę oso y . • -? gobno na jednokonnych , za g ran icę ; życzący p o d -
i  podbndsenie do n ienaw iść* . pogardy Bządu. ^  ^  ^  p r ^ b y d ź  do  D e -

( g r .  t. e i ±  y)n ja 24   pa rtam en tn  e pew nem i za łogam i i  in n e m i pra-:
W c z o ra y  w  po łudn ie  p rz y b y ł K r ó l  z St. w ne m i ś w ia d e c tw a m i, s tosow nie  do  N A Y W Y -  

Cloud, gdzie za łoży ł teraz swą ręzydencyn  a u -  r^E Y  e a tw ie rd zo n e y  ly g o  p a źd z ie rn ika  18З0 
d z ie li wszy P os łow i G reck iem u , X ię c iu  Suizo, po- г0 ^ и  n8t eWy 0 pod radach  , na  przeznaczono

te rm iD ? : d la  ta rg a  Ggo nas tę pn jąo eg op a źdz ie r- 
Cloud  Podróż K ró la  do Cherbourga, jest osta- n ik a , 1 w e  trz y  d n i d la  p rze ta rg u  pod  czas 
tecznie na 2G b. m. oznaczoną. J. K .  Mość p rze - geesyi; kondyoye  seś na tę  p rzew ózkę  mogą w i -  
nocuje dnia 26 w  B iz y , dn ia  27 w F vreux , 28 д , |е<5 j  p rzed  w y ra żo n e m i w yżey  te rm in a m i, 
w  jL is ieux , 29 w  tn ta is e ,  5o w  S a in t-Lo , a dnia Q }a a ł poa pieał:

^  іГ о Т а Г е » : ,  Ь - ,  K ry g z -K o m m iz a r , ,  J e n e ra ł-A d ju -
a 5^o do Caen. T u  K r ó l  zabawiwszy przez dzień ta n i S z ipow .
Rito września, w yjedzie  dnia ygo do P on t-A ude - S tw ie rd z ił:  N a c z e ln ik  O d d z ia ła  T e r ja je w '.
mer, a Smego do Rouen, gdzie zostanie dnia 9, i  Zgodno : N a c z e ln ik  O d d z ia ła  T e r ja je w .
uda się dnia  10 do B iz y , zfcąd pow ró c i dn ia  11 z  o ry d n a łe m  c z y ta ł N a c z e ln ik  S to la  M ie l-
do St. Cloud. S łychac, ze św ita  K ró le w s k a  bar- , .  /Л гх -ч  J
dzo będzie liczna, w  k tó re y  znaydować się także mcR1, I 10 9 / ___
będzie  M in is te r  m a ry n a rk i. M arsza łek  Soult do-
p ie ro  w  Cherbourgu złączy się z K ró le m . l .  O d  M iń sk ie g o  G o be rn ia ln eg c  R z ą d u

S łychać, że następcą Barona Dam as , w  cha- ogłasza się, iż  , d la  pod jęc ia  się w  M iń s k le y
rak te rze  guw ernera  X ię c ia  B ordeaux  , będzie Q ab e rn ii u trz y m y w a n ia  p rzy  Z ie m sk ich  S ą - 
M a rg rab ia  La tou r-M aub ou rg  b y ły  G uberna tor ^  a m U n o w ic ie ; n M n a c*a jąo  d la  k a -
domu In w a lid ó w , a następcą obu nauczyc ie li X ię -  ’  _ * »
c ia, B isku p  F rays inous™  ędego S p ra w m k a  po 3 a d la  Assessora po  3

S łychać, że K ró lo w a  B e lg iyska , za p ow ró - ko n ie , w  ogóle po 1 5 d la  B o b ru y s k ic h  JN la­
tem  rodz iny  K ró le w s k ie y  z Cherbourga, p rzyb ę - szych S ądów , s ta łych  15 i  czasow ych 11 , w  
dzie  do P a r y la . ogóle w  G a b e rn ii i 48 k o n i za snm m ę N A Y -

Sąd K ró le w s k i w  Bordeaux  uznał X i | c ia  W Y y,E Y  a„ y „ aow aaą a g ,161 r n b l i  6 6 f  k o p .
Granemont, za w łaśc ic ie la  c y ta d e ili B la ye , z je y  , _ 6 . . . ‘ 11 , 1л
p rzy leg łośo lam i, i  ro-eporZąd J ł ,  aby stosownie do aesygnacyami, p o .ta n o w .o n o  po  w tó rn ie  o d b yd ć  
lego, rząd  za trz y  lata oddał X ię c iu  cy ta de llę , ta rg i, p ie rw sze  d w a  Ó i  9 lis to p a d a  i o 55 rokra  
a lbo  mu p ła c ił roczney re n ty  6,000 f r .  (Gaz. W a r.)  w  p o w ia to w y c h  Sądach pod p rezydenoyą  P o -  

Za juzeszłey nocy w ie lu  tu  aresztowapo m ło - w ia to w y o h  N a c z e ln ik ó w  D w o rz a ń s tw a , a osta- 
d y c h  lu d z i, podeyrzanych  o należenie do ta yn ych  tn i  ^  i  p r *e ta rg  18 następu jącego g ru d n ia ,
to w a rzys tw  re p u b lika ń sk ich . w  M lń s k ie y  Izb ie  S k a rb o w e y ; a ^atem  życzący,

Jo u rna l de P a ris  prostuje w czoray od ga- w  “
zet oppozycyynych  podaną wiadomość, o ro zw ią - zeohcą p rzyb yd z  do pom ien ionych  m ieysc u rz ę - 
zaniu g w a rd y i narodow ey w  B ordeaux, u trzym u - d o w yo h  na w yzey w yra żon o  te rm in y  я p e w n e m i 
jąc, iż  środek ten przedsięwzięto ty lk o  w  ce lu  reo r- aałogam i, gdzie іш  będą o b ja w io n a  i  k o n d y -  
gan izacyi owey g w a rd y i, b y  stosownie do życzę- 0 e na ten  p rz e d m io t u łożone. S ie rp n ia  24  
nia m ieszkańców, zamiast trzech , ty lk o  dwa b y - J853 ro k n .

ł y  ieyC z ^ o ° w  tyra  czasie ponawiające się aresz- , G obe rn ia lnego  R ząda  A s ie s .o r F . A ro im o , 
tow an ia  przez p o lic y ą , d a ły  powod do zawiąza- w ioz. .
n ia  tow arzys tw a , d la zabezpieczenia w o lności oso- N a c z e ln ik S to łń W in c e n ty  B ry le w s k i.  ( i o 4 a)
b is te y , do k tó rego  należą w szystk ich  klass oby- -----------------
w ate le. Celem tego tow arzystw a  jest: 1) w ska- , Z  p o p ra w ą  p o m y łk i.
zać wszystkie  n ieprawne k ro k i,  P ^ e c iw n e  w o l-  z 833 jo n ii 6 d n ia , n iże y  podpisać
ności osobistey , 1 scigac je p raw nem i ś ro d k i; 2) \ п. , . ’  п я „ ; і Пг Яе;«
u ło żyć  p lan  względem  roźtrząśnien ia  p ra w  i  u -  n y , w  M ieście  W i ln ie ,  ш а іу і w  pug ila res ie



Bie lonym  z a w in ię te  p a p ie ry , pom lędey k tó re m i 
z g u b ił s ita k  pięć d o k u m e n tó w  obłigaoyyayoh: 
ló d : N a  J W . L e o n a rd z ie  G iedym in ie  na rob . 
er. s ie d m d iie s ią t d w a , w y d a o y  1829 г * ^b ra  
17 d n ia , z te rm ine m  oddan ia  25 a p ry la  i 85o 
ro k n , le w ik o y ą  na  m a ja tek  jego w łasny O ła w a  
w  P o w ie c ie  T ro c k im  po łożony— are; N a J P a -  
n u  J ó ie fie  K re y c ie w s k im , na ru h . sr. dw ieście  
p ię d iie s ią t, w yd a n y  m nie  i 852 ro k u  styczn ia  4 
d n ia , z te rm in e m  do d n ia  s 5 a p ry la  i 855 ro kn , 
» e w ik c y ą  na fo lw a rk  jego w łusny Szyłauy
—  5oie: P rzez tegoż Józefa i m a łżonkę  jego Z o fi-  
ą *  A n to n ie w ic z ó w  K rzyoeew ek icb  na ru b : ereb: 
trzys ta  p iędziesią t w yd a n y  w  i 855 ro ku  fe b r. 10 
d n ia , z te rm in e m  do 25 dn ia  a p ry la  1853 ro kn , » 
e w ik o y ą  na c a ły  sw óy m a ją tek  Szyłauy, w  P o­
w ie c ie  K o w ie ń s k im , w  p a ry fii N ie m o n in ń ik iry  
p o ło ż o n y —  4 t e : Na JP . D o m in ik a  Skarżyńsk im  
na  ru b . s reb -s to  p iędz ies ią t i 835 1nt**go 10 duia  
w y d a n y  z te rm iu e m  do 2З dn ia  1833 r ., % e w i-  
ko yą  na fo lw a rk  Janopo l w  pow iec ie  T ro c k im
—  5 tę : N a  W J P a u n  R afa le  G a łeck im  Sztabs- 
K a p ita n ie  W o y s k  Rossyyskioh na r. sr. dw ieście  
t .  r .  i 835 d n ia  2З a p ry la  w yd a n y , z te rm inem  do 
s 5 d u ia  a p ry la  i 354 ro k u , % e w iko yą  na m ają tek 
C y ry l is ik i  w  P ow iec ie  T ro c k im  po łożony; k to by  
ta k o w y  pug ila res zn a laz ł z te m ii dnkn m e n tam i, 
i  d o s ta w ił do X X .  B e rn a rd y n ó w  w  W iln ie ;  od- 
b ie rse  należną nagrodę.

X ią d x  Je rzy Zam ętow ek i.
Печашашь дозволяешся В ил енскій  ГГолиц- 

м ейстеръ  П рокудинъ  Г о р ски . (96З)

2 Mohylewska Izba Powszechney Opieki ogła­
szai iż  w niey będzie się przedawał za nieopłace­
n ie  należnego na term inie tey Izbie d ługu , nieru­
chomy majątek obywatelki, Elżbiety Bobrykowey, 
położony, w Klim owieckim  pow iecie , we wsiach'. 
Nowym-Stanie 6, Pożary 1 5, w ogóle 19 męzkiey 
p łc i  rewizyynych dusz, z ich siemienistościami, w ła ­
snością, ziem ią i  wszystkiemi do niego należnościa­
m i, oceniony w dziesięcio letnicy proporcyi 1,600 
rab. assygnac. Bucha lter 9 klassy Sofranowicz.

Kancellarzysta R im ski- Kor saków. (1 o4o)

2, Sąd E x d y  w iz o rs k i nad  dob ram i S to li-  
nem  J W .  J d a l i i  z H ra b ió w  P o c ie jó w  H ra b i n i 
S o łtan o w e y , w  pow iec ie  P iń sk im  po łoźonem i, za 
d e k re te m  Sądu C yw iln e g o  M ińsk iego , i  Ukazem 
Rządzącego Senatu u s tanow iony ; po zebran ia  się 
d b  rzeczonych d ó b r, w  sku te k  po lecen ia  Sądn 
C y w iln e g o  M ińsk iego , w  d u ia  26. lip ca  idące­
go ro k u  , u ła tw ia ją c  począ tkow e  w  konkn reo- 
w e y  ro z p ra w ie  czynnośc i, m iędzy in n e m i , do 
k o m p o rta c y l d o ku m e n tó w  w  Sądzie P o w ia to ­
w y m  P iń s k im  n ie chybn ie  p rzed dn iem  10. sep- 
te m b ra  ro k u  idącego, na peraysteooyą sześoio t y ­
g od n iow ą  d o p e łn ić  się p o w in o e y , ta k  J W . H ra ­
b in ę  S o łta n o w ę , ia k  ró w n ie  je y  d łu ż n ik ó w , 
k re d y to ro w  i  p re te n so ro w , o bo w ią za ł, i  że w y ­
r o k  w  ty m  p u n k c ie  ze s tron y  k re d y to ró w  i  p re - 
te n e o ró w  pod  upa dk iem  ic h  d op om iuko w  sp e ł­
n io n y  b yd ź  p o w in ie n  ostrzegł. A  na  z jazd p ow ­
tó rn y  d la  ostatecznego za ła tw ie n ia  ko n k u rs o ­
w ego  dz ie ła , te rm in  w  d n iu  5o ja n n a ry i i 854 r .  
z a k re ś lił,  i  ażeby c i wszyscy, k tó rz y  mogą m ieć 
ia k ie  n iebądź s tosunk i d o  d ó b r S to lim k ic h , w  
p rzec iąga  trzech  ty g o d n i od  pierwszego dn ia  
z jazdn Sądn nin ieyszego, po rządk iem  przez p ra ­
w o  us tan ow ion ym , p rz y  z łożen ia  do  K a n c e lla ry i

za rew ersem  R egenta  d o w o d o w , pre tensye swe 
pod  u tra tą  onych o b ja w il i,  za de te rm in ow a ł: gdyż 
po przeyścio  w ym ien ionego  te rm in a , sp raw a  za 
złożeniem  ty lk o  se s tron y  d z ie dz iczk i J W .  Soł­
ta no w ey  p rz e c iw k o  ob jaw iow ym  pretensyom  od­
p o w ie d z i, do  nam ow y w z ię tą  będzie , i  ainheya 
d la  nieja w iącycb  się zapisaną zostanie: o czćm 
w szy«tkieoł Sąd E x d y w is o r * k i p rze* n in ieyszą 
aw izaoyą interessow aoe osoby u w ia d a m ia ją c , 
do uskuteczn ien ia  sw ych  postanow ień, pod w a­
ru n k a m i w yie-y w yo iie m o u e m i, chow jąsn je . R o ­
ku  18ЗЗ. M iedąoa S i- rp n ia  1 d n ia .

B . N ie la b o w ic *  Sędzia E x d y  w izo r.
L e o n  K ra szew sk i Sędzia E x d y w iz . ( i o 4 i )

5 Od Wileńskiego Guhernialnego Rządu. P .  
Zarządzający Gubernią i  Kawaler, przy przełoże­
n iu  dnia 9 npfynionego j u l i i  za N. i 5 , 1 38 przesła ł 
Rządowi GuberniaInemu dostawione Jaśnie W ie l­
możnemu Zarządzająremu przy komunikacyi Do-  
wodzryLeyb-Gwardyi Litewskiego Pułku P  Jenerał - 
Majora Dewitta d. 13 stycznia leraźnieyszego roku za 
N.. 47 N A Y M ltO Ś C im E Y  w nagrodzie prze na-  
czoneuwolnionemu zGwardyyskiey ruchomey In  wa­
l i  dnej N. 11 ruty, przy powierzonym mu p u łku  zosta- 
jącey,szeregowemu Jegorowi Kasperowuwi 5 o ru b li 
assygm iyam i; za potrąceniem na korzyść poczt je ­
dnego iubla. pozostałe 4.ЬтЫі assygnacyami i  go k. 
srebrem; i  takowe pieniądze P . Naczelnik G ubernii, 
przestał do Telszewskiego Ziemskiego Sądu d la  
wręczenia za rozpisern szeregowemu Kasperownwi, 
z powodu mieszkania jego we wsi D e ld i; ale Te l- 
szewski Ziemski Sąd z powodu niewynalezienia Ka-  
sperowa, ротізпіопе pieniądze  45 rub. assygna- 
Ćyami i  go rub. s rehuc2c*tu i ..ufiowrdt, 
wzywa się pomieniony Kasperow lub w zdarzeniu 
śmierci sukcesorowie jego z praw nem i dowodami 
dla odebrania pomienionyrh pieniędzy, z których na 
wydrukowanie ninieyszego ogłrszenia użyto 5 rub, 
assygn. pozostałe zaś 4 o rub. assygnacyami i  go sr. 
kopiejek, do przybycia Ka sperowa albo jego sukce­
sorów, d la  ich zachowania z ninieyszem pospułu o- 
desłane do TVileńskiey Izby Powszechney Opieki. 
Sierpnia  2З dnia  1 853 roku.

Assesor Szulc.
Sekretarz Jamont.
Naczelnik Stołu Jan M ickiew icz . (1 o 3 2)

5 Od W ile ń sk ie g o  G u he rn ia ln eg o  Rzada o - 
głasza Hę: iż  u 1 oddau ie  w  podrad  zb ud ow an ia  
w  m. Bonie  w ieża  o h w e ch ta , te rno, k to  od w y -  
liczoney w śm iecie sam my 4oag ru h . 5 kop . as- 
sygnoeyam i , odstąp ien ie  u czyn i , p rzeznaczony 
w  W ile ń s k ie y  l/.b ie  S ka rb o w e y  d la  ta rg a  t e r ­
m in  d n ia  2D następującego p aźd z ie rn ika , a  w e 
trz y  d i  po n im  p rze ta rg ; a zatem życzący pod­
jąć się tego w yb u d o w a n ia , zechcą p rz y b y d ź  do 
Izby  S ka rb o w e y  na pom ien ione te rm in y  z p ew ­
nem i za łogam i. S ie rp n ia  25 d n ia  i 855  ro k n .

Assesor Józef S zo lc.
S « -kre ta ri Ja rnout.
N a c z e ln ik  S to łu  B o ra tyń sk i. ( i o 56)

5 . O d  W ile ń s k ie g o  G n h e rtiia ln e g o  R ządu 
Ogłasza się: iż , na od la n ie  w  p od rad  z b u d o ­
w an ia  w  m ieście O ezm im ie  K o rd e g a rd y  i re - 
pe racy i o bw ach tu  za w y liczo ne  p o d łu g  śu iie t 
eonmiy, na p ierw szą 464o r u b i i  80 kop. i  na o -  
s ta tu ią  761 r u b l i  5 kop . assyguacyam i, p rzezua-



P o d . do Gaz. K u r .  L i t .  N . io3 . ~  m i n o d n ia  /  Września v. i 835 ro k u
cznny w Wileu-kiey Izbie Skarbowey dla tar- bo we,'na potnienia terminy . i w S S l Ś :
ga te r a m  d n u  17 następu,,oego m.es.ąoa p a ź - g .m i. s ie rp n i,  2 5 d n ia  І 853 ro k u
dziermka, . we tey dm po n,m przetarg; „a - Assesor Jd„f S.ulo '
tdm zyc/.ąoy pod),c się pomieuionyob: pobndo- Sekreter. Jamont
Wania i reperaey,, m a j,  p rz y bydź do Izby S k a r -  _ Naczelnik Stołn Boratyński. ( .0 З 7 )

2. Вилегская Губерпская Почш овая І ^ р а ^ я я л я е т Г ^ е п о и м я я о в а н н ь ш ь  „осы л аж е-
д я м ъ  ПО п о ч п *  д е а е гъ  „  в $ щ е „ ,  в о з в р а щ е н н ы х ь  взь  т * х ъ , к у д а  о = и  о т п р а в л я е м ы я

были, за нсопы скаш емъ т ѣ х ь  лолучашедей, ч то б ы  снН посы латели прияяли н х ь  обрагаяо нзЪ 
сей К о н ш о р к. *

К о гд а  подаіы на П о ч т у ?

1839 ЗѴіія 19.
-
—. >здя і 5 .

  ^е н тя б р я  19.

і 83 Геаваря і 5.

„  Генваря Зо.

~ М а р т а  З і.

—  А преля  аб.

—  Ію н я  26.

—  С е н тя б р я  Зо.

—  Н оября іЗ .

•—  Д екаб ря  і .  

т о г о ж ъ  г о д а .

18З1 Февраля з .
—  ф евраля іЗ .

—  ф евраля 19.

—  М аргаа 12.

—  М а р т а  іа .  

і 83а А преля 8.

—  Апреля 28.

—  М а ія  і 5 ,

*— Ію н я  зЗ.

*.■* Ію н я  29.

—  Ію л я  5 .
  ІЮ ЛЯ  2 0 .

—  С е н тя б р я  з .

—  О ь тя б р я  8.

—  Н оября 8.

—  Д екабря 5 .
—  Д е ка б р я  7.

—  Д екабрн 19.

—  Д екабря з 4 .

Изъ ка ко го  Города и  кѣмъ 
посланы?

Йзъ Вильна Евреемъ Зеликомъ Абра 
мовичемъ.

й зъ  Видьна Евреемъ В }гльфомъ Вуль- 
Фовичемъ.

Изъ Влльна іо с и ф о м ъ  В рж оском і.

й з ъ  Вильна НиколаемъНиколаевымъ

й зъ  Вильна женон» Ивана ТроФимо- 
вича.

й зъ  Вильна Еврейкою  Х а н о ю  ф ай- 
виш овою.

й з ъ  Вильна Евреемъ Е с іем ъ  Я н ке  
ліовичемъ.

И зъ Вильна Гл ем боцтм ъ .

Куда  и  ко м у  посылаемы были?

йзъ В ильна Еврееггь Беніяминомъ 
Сегаломъ.

И зъ В ильна Я к о в ь т і  И Іеленковьгаъ.

Изъ Вильиа безъ лисьма.

Изъ Вильна С туд е н то м ъ  Универсы- 
т е т а  В аденты м ъ  Вильчинскимъ.

Изъ Вильна Григоры тъ  Асолинымъ.
И зъ  В и л ь н а  Н и к и т о м ъ  ІЦ е д р и ко в ы м ъ

И зъ  Вильна ф еѣрверкеромъ Базаро- 
в ы м ъ .

й з ъ  Вильна Евреемъ Абрамомъ М ор- 
геншшерно{иъ.

Изъ Вильна С таниславом ъ Буримъ.

И зъ  В и л ь н а  Т а т ь я н н о ю  В аси д ьсвн о іо

Изъ Вильна Колы ш ком ъ .

Изъ Вильна Евреемъ Борухомъ Ш е -  
ромъ.

Изъ Вильна Евреемъ Юделемъ Гер- 
шоновичемъ Кацомъ.

й з ъ  Вильна Евреемъ Бейнуш ом ь Лей- 
бовичемъ.

Изъ Вильна Иваномъ Сидоровымъ.
Изъ Вильна J . В илейкотъ.

Изъ В ильна А н то н о м ь  М адевскимъ.

Изъ Вильна Еразмомъ Полю ш инским ъ

Изъ Вильна Семеномъ Васильевымъ

Изъ В ильна J .  Солѣневичемъ.
Изъ Вильна федоромъ Н атю ш евом ъ .

И зъ В ил ьна  Евреемъ Рубиномъ М и - 
хеліовичемъ.

И и , В ильна Еврейкою  Х а н ою  К а п е - 
л іовною .

q - РС*РУШУ ^лВрею Ш о р тхе л і 
аеликовичу сь  А с с и гн . . . . 

ъ Н овгородъ Е врею  Герш ону А зе і 
ш т а т у  съ А ссигнац іям и  . . 

Ірезъ Тельш и въ Д орбяны  К сен д з  
рицевичу съ А ссигиац іям и . . 

Иъ Арданѣ въ Симбирской Г уб е р н і 
А н т о н у  Тепгю м енском у Серебр. 

Въ Д инабургъ  И ва н у  ТроФимовяч 
съ Ассигнац іям и . .

Зь Н о в гороДЪр еКругау Е врею  фаіі 
оѣ ІѴІихедювичу съ А ссигнац іям и 

іъ  В и те б с къ  Е врею  К а н т о н и с т  
Ш м уи л у  Я нкел іовичу  съ А с с и гн . 

ірезъ  ІІІадовъ  въ Іо га ни ш кѣ ли  Ака 
демику Л е р ко вско м у  посы лка в 
х о л с т ѣ  на . .

Зъ О стр о гъ  Еврею  Х ацкелю  Сапир 
съ Ассигнаціяаді 

Іовгородской Г уб е р н іи  Череповока 
го  У ѣзда въ  Д е р ев ню  Лайш ино А  
лександру Ш е л е н ко в у  Серебр. . 

іъ  Лю цы нъ Д о к т о р у  Медицынь 
, .'іангмаеѣру посы лка на .
,ъ В “ нницу И ва н у  В и д ьчи н ско т 

при писыѵіѣ посылка на 
Въ С аратовъ  И вану  І Іо п о в у  съ А с с . 
Чъ  С српуховъ  К н я ги н ѣ  А н н ѣ  Щ е р  

( б атовои  съ А ссигнац іям и .
!ъ С . П е т е р б у р гъ  К и р и л ѣ  К озлов і 

съ А сси гнац іям іі . .
!ъ С та р у ю  Р у с с у  Е врею  Нахманл 

Е -рупкииу  съ А сси гнац іям и . . 
Въ С . Л е те р б у р гъ  Д ворянска го  Кор.

* уѵ.ѵ^и,и -іѵилиповокаго u  
кр у га  въ Д ерсвню  К рущ и л а  Пала 
геѣ Я ковлевнѣ  съ Серебр.

Въ С таврополь О сипу  К о л ы ш кѣ  н 
при немъ въ кожѣ Серебр.

Въ В и те б с къ  Е врею  В агдеру Ц ей - 
т л е р у  съ А сси гнац іею  . .

Въ С та р у ю  Р у с с у  Ж овш у ГерШ оІю - 
внчу съ А сси гн а ц іе ю  . . . .

Въ А Іо скв у  солдащу изъ евреевъ Бо- 
р у х у  М овш овичу съ А сси гн а ц . .

Въ І  веръ Сидору М акаров у  съ А с с .
Въ Росе іяны  ІІл е б а н у  Я н ке в и ч у  съ 

Серебромъ
Въ Гродно Р е ге н т у  Гражданской П а- 

л а т ы  Я новском у оъ А сси гн а ц . . 
ь *^УІ1КЪ или въ Вдодимиръ Волы 
с к ій  Воловскому съ А с с и гн

Въ Орель Я ко в у  М аксим ову съ Сере- 
бромъ

Въ Л и н с к ъ  Солоневичу съ Ассм гнац.
Въ Жарковъ И ри нѣ  М агпю ш евой съ 

А сси гн а ц .......................
Въ Новгородъ со л да ту  изъ евреевъ 

Ш л ю м у Р убиновичу съ А сси гн а ц .
Новгородской Г уб е р н іи  въ Ш т а б ъ  

4 -й Волосіпи К а н т о н и с т у  Е врею  
Зелику Немезеру съ А сси гн а ц . .

Г у б е р н с к ій  П о ч т м е й с те р ъ  Александръ ТреФ уртъ . 
 П исьмоводитель И ванъ  К о зл о в ск ій .

H a  
? к а к у г о  

с у м м у ?

Руб K od .
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(ю 55)
tfwfadomieme Luerache. ła  W . Zygmunt, Bartoszewicza, pom ocn icze  d o

■ • s t r  p°, p'saoy’ z.a”4»ony dob rem  przy- nauki ięzyka łacińskiego, dotąd zp o d p ra s s m o  
)$oiem,jakieznalazły в świetieyPobliezności dzic- ich wyszłe, i używane ^owszebnTe, ^ e  iyTko



w  szko łach  tnteyszego naukow ego w y d z ia łu , a le  w a le ro w i, Bazylenm  T ara tnc ie  Sztabs D o k to ro w i 
i  in n ych , obecnie zaym n ięe ię  w ydan iem  nastę- M e d ycyn y  i  dalszym wszelkiego ty tu łu  p re tenso- 
pa iąoyoh p rac tegoż a u to ra : ro n i, do funduszu nieżyjącego H irs z y  J o w e lo w i-
, / W y p i s y  ł a c i ń s k i e  na Klassę d r u g ą ; cza Openheyma. pozew e d y k ta ln y  przed Sąd
2! W y p i s y  ł a c i ń s k i e  n a  Klassę t r z e c i ą ; E x d y w iz o rs k i w  M ieście  Telszach w  Sądzie R a -
3* G r a m m a t y k a  j ę z y k a  ł a c i ń s k i e g o  d l a  u z y t k ą  mło- tuszowym  składa jący się 183 5 r .  i do każdego 

’ d z i e i y  s z k o l n e y  C z ę ś ć  I i  1 Ц  E d y c y a  d r u g a . przypadnienia  ; w  pow ództw ie  Urodzonego Jana 
4  O  i l o c z a s i e  j ę z y k a  ł a c i ń s k i g o  i  o  m e r s z o p i s l w i e Łuńskiego T y tu la rn e g o  S ow ie tn ika  'ako A d m lm - 

ł a c i ń s k i e m . stratora p ryn cyp a ln ie  o to: D ekretem  Sądu E x -
D ro k  ukończony będzie w  osta tn ich  dn iach  dyw izo rsk iego  naznaczona została tara i  E x d y  w i-  

naźdzstornika. b . r. zya w szelk iego funduszu O penheynow  domu w
T . G liio ksb e rg  Ks ięgarz  i  T ypog . S zko lny , m ieście Telszach, i  zadeklarowane pierwszego

  ... ( ю 42) septembra ro ku  ninieyszego w ziąć lo nam ow y,
2 W  Rydze w  h a n d lu  J. H ; Z ig ra  za po- z obow iązkiem , ażeby ża łło y  Ł u ń s k i zaaw izow ał; 

m ie rna  oenę można m ieć, naypięknieysze i  nay- przeto skutkiem  nakazu D ek re tu  w szytk loh  p re -  
1 rlrTftW i  r o ś l in ,  la -  tensorów  O penheym ow w zyw a do jecioczasowev
m ie rna  oenę m ożna m ieć, naypięKmeysze 1 nay- przeto зкш к.еш  w ^ >utiGn p re -
le p s z e g a tu n k i k rz e w ó w  , d rze w  i  ro ś lin  , ja -  tensorów  O penheym ow w zyw a do jecioczasowey 
k o to  rozm a ite  H ya o yu ty , T u l ip a n y , N a rc y z y , rozpraw y i  d la  tego p ros i o p rz y s tą p c ie  wszy- 
T aze ty , JonqQ illc , Croons, Ir is ,  M a rta g o u , L i l ie  s tk ich  p rtenso row  do ro z p ra w y  na c ień  p ie r -  
b ia łe , R a n n n k u ły , A nem ony, A m a ril lis , Róży, wszy septembra; o uznanie Ża łłc . pret.usyą m ię - 
Szparagi, C hm ie l A n g ie lsk i, i .  t- p. D rze w a  p ó ł-  dzy p ie rw szem i; o zniszczenie n ie p ra w y c h  sto- 
nocno -  A m e ryka ń sk ie  i  inne  g a tu n k i d rse w  sunkow i o to , co z rzeczy w ykaże się. P,an 18ЗЗ 

 i. r .  aup-usta 12 dnia.o w o co w ych . ,и г т  r .  augusta , 2 dnia.
П ечаташ ь  дозволяептся: В ил енскш  Иолиц- T a ko w y  pozew do aw izacy i d o z w a l a . au.

м ейстеръ  П рокудинъ  Г о рски . ( 10^9) gusta 21 d. i 853 r .  podpisujem y.
   Za B u rm is trza  R adny G iry n .

2 . O d  B orysow skiego  Z iem skiego Sądu o - Regent W o y s z w iłło . ( 10l)
głaeza się, iż ,  w  B o ryso w sk im  p o w ie c ie  w / ię -

•* J  Г  ---------------------------    . . ,  1 Ц1,   4 '  ,
b e rn ii,  T aganrtigsk iego  p o w ia tu , z m a ją tku  010- W0(j ij e W łtę ty  za n ieokazau ie  na  p iśm ie  sw , 
b o d y  S a rabekty  o b yw a te la  N ik o ła ja  Iw a -  dectw a  c z ło w ie k , P ro k o p  K lim ó w , osądzony 
n o w ic z a  A b ra m o w a  , w ło śc ia n in e m  , p rzy m i o- i  k ła m liw e  o sobie p ow iad an ie , d
to w  n a s tę p n y c h : w z ro s tu  2 arszyny, 5 w ie r -  0{j (j aIł{ °  w  80łd a ty  , p rz y m io tó w  następnych 
s z k o w , tw a rz y  ozystey, śn iadey, nosa m iernego, wasros^u 2 a rszyny, 2£ w ie rsz ., w ło s y  na g ło -  
oozn cza rnych , w ło s y  n a g ło w ie , w ąsach ib r o -  w -e - l) rw iach  ś w ia tło -ru s e , na b rodz ie  i  w a ­
d z ie  c ie m n o -ru se , w ie k u  la t  29 ; i  że pom ie - saoh h ia łe , oczy szare, nos i  gęba m ie rne , na  
n io n y  w ło ś c ia n in  u trz y m u je  się w  B o rysow - g n ie c ie  z p ra w e y  s tro n y , i  n iżey podpaohy

 --------  *  ОМѴАЛ W 1 U I V ) --------------------w-----------7 — QC

n io n y  w ło ś c ia n in  u trz y m u je  się w  B o rysow - g r ł h iecio z p ra w e y  s tro n y , i  n iżey podpaohy 
gk im  ostroga, i  p os tanow iono  uczyn ić  etosow- d ff f t  8йгашу , w ie k u  la t  2З ju l i i  29 d n ia  i 855 
n ie  do  jego o po w ia da n ia  w iadom ość, o ozem г0 ^ и . Za  S o w ie tn ik a  Z a ło zn y . 
p isano d oT ag a n rog sk ieg o  Z iem skiego Sądu. Ju-. S e kre ta rz  D żu m iń sk i. (ю о д )
l i i  11 d n ia  i 835 ro k u . Agsessor P ie rw a ń s k i. _ ----------

S e kre ta rz  P opaoki. (1020) ^  Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu
 ---------------  n in ieyszćm  ogłasza się, iż , w  Bessarabskim  O b-

5 W  Sądzie  P o w ia to w y m  W ile ń s k im  sp rze - wocm e w zięty za nieokazanie na piśmie św ia - 
d a w a n ym  będzie  na w ieczność z p u b lic z n e j l i -  dectwa c z ło w ie k  P io tr  Ż e b ire w , osądzony za 
c y ta o y i, dóm  m u ro w a n y  w  m ieście W iln ie  p rz y  w $0CZęgę j  k ła m liw e  osobie pow iadanie do  od- 
K ró le w s k im  M ły n ie  pod N . 155 po łożony, po danj a w  sołd a ty , p rzym io tó w  następnych: w z ro - 
zeszłym  S te fan ie  W a s ile w s k im  A d w o ka c ie  b y - gtu 9 arszyny 4 \  w ie rsz ., w łosy  na g ło w ie  św ia- 
łego  T ry b u n a łu  pozosta ły , na p rze d m io t dom ie - l j 0. ruse} na b rw ia c h , wąsach i  b rodzie , ry ż o - 
rzen ia  k re d y  to ro m  jego sa tysfakcyi. Życzący za- wate> 0czy b łę k itn e ,  tw a rz y  ospowatcy b ia ła - 
tem  nabydż ta k o w y  dom  w iecznością , zechcą ja -  w ey  ̂ nos c ie n k i, w ie ku  la t  2З. J u li i  29 dn ia  
w ić  się do  Sądu p ow ia tow ego  W ile ń s k ie g o , w  ^ 3 5  ro k u . Za Sow ietn ika Za łozny. 
przeznaczonych  te rm in a ch  i 5 , 20 i  22 dn ia  sep- S e kre ta rz  Dżumińsk.*. (1010)
tem bra  b. ro k n ; w  zdarzen iu  n ie  dóyścia  do  s k n t-  -----------------
£ u  ta k o w e y  p rzedaży, dóm  pom ien iony  w  jedno - 5 . Od Bessarabskiego O bw odow ego  R *ą -
fo c z n ą  a re nd ow n ą  dz ie rżaw ę  ta koż  przez l ic y -  du  n i u iey8zem ogłasza się, iz , w  Bessarabskim  
ta cyą  oddanym  będzie. D a t r . i 853 s ie rpn ia  s 5 Q h w odzie w z ię ty , za n ieokazanie  na piśm ie ś w ia - 
d n ia . Aesesor S tan is ła w  D rz e w ic k i.  d eo tw a  c z ło w ie k  N i ko ła  y Iw a n o w  in a c z e j D ra -

R egen t M a ro e lli  T a la t t-  ( io 35) h a lik ^  osądzony za w łóczęgę is k h im U ^ e  p o w ia -
 --------- dan ie  do o d d an ia  w  so łda ty , p rz y m io tó w  n a -

W e d le  U kazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE 1  gtępnyoh : w z ro s tu  fV2 a rszyny 5 i- w ie m k o w ,
M O Ś C I S am ow ładnącego  Całą Rossyą etc. etc. etc. w ło g y  na g łp w ie  ś w ia t ło - r u s e ,  na w ą sa ch  c ie -

5 . S tarozakonnym  J a n k ie li Jank ię lów n ie  matce, ш п0_гшв? °0czy ka rę , noa i  gęb& m ie rne , w ie -  
Szanderow i i  R y w ie  M a łłm  i  M ic lie lo w i synom, ^  S ie rp n ia  5 d n ia  18ЗЗ ro k u .
Chanie i  H indz ie  có rko m  H irszow iczom  O penhey- S o w ie tn ik  T a ra n czn k .
m cm , U ro dź . Jó ze fo w i P uzyrew skiem u H orcdn icz . S e k re ta rz  D ia m iń ik i .  (102З)
M iasta  T e lsz  M a jo ro w i w óysk  Rossyyskich i  Ka-

D rukarn ia  A . Marcinowskiego.

D o8W 4bA  811 W i l n 0 - l8 3 5 i d ' c Z l f u o *  BdROW SKb


